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WSZECHPOLSKIE REGATY WIO
śLARSKIE O MISTRZOSTWO 

POLSKI. 

Osada klubu wioślarskiego Poznań 1904, 
która odniosła zwycięstwo w biegu dwó
jek bez sternika, przebywając tor dł11g. 

1700 mtr. w czasie 6 min. 55 sek„ 
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WSZECHPOLSKIE REGATY WIO
śLARSKIE O MISTRZOSTWO 

POLSKI. 
Zwycięska ósemka K. W. 1904 r. P(,znań, 
która w biegu o nagrodę wędrowną. Prti· 
zydenta Rzeczypospolitej prof. I. Mo
,ścickiego po raz trzeci z rzędu zajęła 
pierwsze miejśce, zatrzymując tern sa-

mem na własność piękny srebrny 
puhar. 

ROZBUDOWA TORUNIA. 

Celem udogodni.enia komunikacji między 
centrum Torunia, a znacznie oddalonym 
Jaskóbskiem Przedmieściem, podjęto pra
ce niwelacyjne nad usunięciem góry, u
trudniającej swobodną komunikację. Ilu
stracja nasza przedstawia kilkuset bez-

robotnych z okoli<: Torunia. 
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WIZYTA FRANCUSKIEGO MINISTRA 
LOTNICTW A U MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO. 

Bawiący w Polsce francuski ministel' 
Lotnictwa p. Eynac, w rozmowie z Mar
szałkiem Piłsudskim podczas odwiedzin 

w Wilnie. 
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OGóLNOPOLSKI ZJAZD PODOFICE
RóW REZERWY RZPLITEJ 

W WILNIE. 
Złożenie wieńca przez delegatów zjazdu 
u stóp pomnika, stojącego na miejscu 

stracenia powstańców z r. 1863. 
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GOśCIE ZAGRANICZNI NA MIĘDZY
NARODOWEJ WYSTAWIE KOMUNI-

KACYJNEJ W POZNANIU. 

Na naszej ilustracji widzimy czechosło
wackiego min~stra Handlu p. Matouska 
w towarzystwie konsula ozechosłowackie
go w Polsce p. inż. Matouska, oraz człon-

ków zarządu wystawy. 
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śWIĘTO LEGJONóW W LODZI. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w Łodzi „święto Legjo
nów". Ilustracja nasza przedstawia delegację legjoni

stów u grobu Nieznanego żołnierza. 

POMNIK ROBOTNIKA. 

Piękny symbol Łodzi pracującej, ustawiony w parku 
inn. -Staszyca. 

I 
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Znanemu pisarzowi amery 
wiącemu na wywczasach n 
ło &ię złowić rzadki okaz r 
funtów. Na ilustracji wid 

Sama Grey z 

--.···-.. ~ 
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• ańskiemu Samowi Grey, ba
~ d zatoką kalifornijską, uda
' by, która waży około 1300 
1.llly zadowolonego iz połowu 
l iwą zdobyczą . 

.. ·\~~···„~.·.·· ·~""T-1 
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d:zeskich w Toruniu. 
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POśWIĘCENIE SZTANDARU KOLEJOWEGO 
PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO w POZNANIU. 

Po uroczystej mszy św. w katedrze poznańskiej, odby
ło się onegdaj poświęcenie sztandaru kolej'Owego P. W. 
w obecności ministra Ktihna:, wyższych urzędników ko
lejowych, przedstawicieli władlz miejscowych i społe-

czeństwa. 

KOLONJA OFICERSKA W LODZI. 

Na naszej ilustracji widzimy pierwszo wykończone d'Om· 
ki budującej się kolonji oficerskiej w Lodzi1• 
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Wycieczka studentów niemieckich z Królewca 
w Wilnie. 

Po bUll"Zy. 
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W PIERWSZYCH DNIACH SIERPNIA 
1914 ROKU. 

Komendant Piłsudski na froncie w roku 
1914 wydaje dyspozycje obywatelowi 

Scevo1i, dowódcy bataljonu 1 p. p. 

Radrziiejowski Brzozy. 
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Nowela I 
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- W obecnych czasach - zapala
ła się niska, tęga dama - ludzie roz
wodzą się dla przyczyn najbłah
szych ... JesCto wstyd nprawdę„. Za 
moich czasów „. 

- Za czasów pani oczywiście było 
inaczej - potwierdził jej wysoki, su
chy pan. 

- Czy jednak jest pani zupełnie 
pewna, że jakiś rozwód nastąpił 
zgoła „bez przyczyny1' ? Czyż nie za
stanawia się pani nad faktem, że 
przyczyny tego rozwodu mogły być 
słuszne, aczkolwiek nikomu nieznane 
i nie rzucające się niczyjej uwadze? 
Oto ja, naprzykład, rozwiodłem się w 
warunkach, któreby zasłużyły na n:!
ganę pani, gdybym miał zaszt:zyt 
znać ją w owej chwili. A jednak„. 

Małżeństwo moje było małżeńst
wem z miłości. Ożeniłem się z młodą 
panną, którą znał~ od dzieciństwa. 
Byliśmy doskonale dobrną parą: mie
liśmy te same upodobania, jednakowe 
wychowanie, pochodziliśmy z jednego 
środowiska, byliśmy jednakowo za
możni: ona miała lat dwadzieścia, ja 
- dwadzieścia pięć. Radować się mo
gły ze szczęśliwego splotu warun
ków wszystkie rodziny, które zeszły 
się na naszym ślubie. Miały w tern 
nawet pewną zasługę, że wogóle przy 
szły, bowiem dnia tego była straszii
wa pogoda. Gwałtowny wicher .;pot
kał . nas u wrót kościoła, a daszek, 
ten wspaniały daszek z szarego płót
na w czerwone pasy, który ustawia
ją w podobnych okolicznościach n;;. 
podjeździe, omal nie zapadł nam nad 
głową. Był to może znak złowróżbny, 
lecz nie zwróciliśmy nań uwagi. Po
wiedziałem pani przecie; pobierali
śmy się z miłości i nadto przejęci by
liśnny sobą, by zwracać uwagę na po
dobne błahostki. 

Przed wyjazdem w podróż poślu
bną spędziliśmy trzy dni w Wersalu, 
jak przystoi dla oszczędzenia młodej 
mężatki, na którą spada tyle nowych 
wrażeń u progu jej kobiecego życia. 
Pamiętam, że deszcz lał jak z cebra 
w ciągu tych trzech dni, spędzonych 
w mieście króla Słońca. Nie zwraca
liśmy i na to uwagi, radzi z naszego 
sam na sam. 

Wreszcie przez Paryż, gdzie poże
gnaliśmy rodziców, wybraliśmy się 
na Rivierę. Noc tragiczna! nieustan
ne deszcze podmyły tor na przestrze
ni polllj'iędzy Wienne i Montelimar. I 
nastąpiło wykolejenie pociągu. 

Czy ktoś z państwa już wykoleił 
się przy szybkości dziewięćdziesię
ciu kilometrów na godzinę? Dla ama
torów silnych wrażeń jest to wybra
ne widowisko. Koszmarne przebudze
nie z uczuciem zakołysania w próż
ni, wyrzucenia w przestrzeń po linji 
fantastycznej w nieznanym kierunku; 
nagłe zahamowanie pociągu wśród roz 
bitego szkła przedziurawi-0nych ścian 
wagonów wyrwanych poduszek; pie
kiE\l.ny hałas, który przerywa się 
znienacka dla ustąpienia jękom„. ry
kom rannych. 

Oboje z żoną odnieśliśmy tylko 

lekkie potłuczenie, lecz żona moja lub małżonka, jak nie wspólnikiem?) 
doznała tak silnego wstrząsu nerwo- trzeba by szanse życiowe jego uie ni
wego, że przez czas dłuższy pozbyć weczyły naszych, lub nie przeciw
się nie mogła nieopanowanego drże- stawiały się im, bo wówczas \\o::;zy
nia. Zbyteczne będzie podkreślić, że stko jest straszne. Gdy natomiast od
podróż nasza rozpoczęta pod podob- wrotnie podwójne szczęście i podwój
ną wróżbą, była zupełnie popsuta. ne powodzenie, zgodne ze sob~~ do
Przerwalibyśmy ją wkrótce, by po- zwalają na wszelkie nadzieje.„ Jest 
wrócić do domu w tempie pochodu wyraźne, że wasze szczęście nie Z6a
żałobnego. dza się z sobą. Szczęście, mój stary, 

Pierwsze nasze dziecko nie zostało podwójne szczęście, tajemnica karta 
przy życiu. Konwulsje wyrwały je w gr.ze życiowej ... Rostań się z żon:i 
nani w ciągu kilku dni. Był to sku- mój drogi, póki jeszcze czas.„ 
tek bezpośredni aczkolwiek daleki - Miill()woli słowa mego przyjaciela 
tak utrzymywali lekarze - naszego wywarły na mnie głębokie wrażenie. 
wypadku kolejowego. Zrazu oburzałem się na myśl opusz-

Czy zdołaliśmy się już skwitować czenia tej, którą niegdyś kochałem 
z losem? Bynajmniej. Najrónorod- której - biorąc rzecz rozsodnie -
niejsze nieszczęścia spadały na nasze nic zarzucić nie mogłem„ oprócz 
barki. Zakład przeIDjYsłowy, jaki o- przypuszczeń, które poruszył mój 
dziedziczyłem po ojcu, a który dotąd przyjaciel. 
szedł pomyślnie, zachwiał się. Praco- Myśl o rozstaniu jednak utrwali
waliśmy głównie na eksport, a zagra- ła się w mym umyśle i nadeszła chwi 
niczne rynki zbytu zamknęły się la, gdy wyznałem to żonie. Zrobi
znienacka. Następnie wynikł konflikt łem to używając krasomówczej o
majątkowy pomiędzy żoną a jej brać- strożności. Okazało się to zbyteczne, 
mi; przegrała proces, który wygrać bo odpowiedziała mi: 
była powinna. Dotąd zawsze cieszy-
łem się jaknajlepszem zdrowiem, lecz - Już o tern pomyślałam mój dro-
zupełnie niespodziewanie zapadłem gi. 
na cierpienie wątroby, które przyspa~ Bo widzicie, kobiety nie lubują się 

w niepowodzeniu. żona moja była 
rzało mi wiele bólu. Ledwie przysze- niem zniechęcona. Rozwiedliśmy się. 
dłem do siebie, gdy żona moa uległa Wyjechałem, pozostawiając nadzór 
niebe,zpieczenmu wypadkowi łamania nad fabryką dawnemu współpracow
nogi. nikowi biegłemu w interesach. Uży-

Odtąd zawsze jedno z nas było łem cudownej podróży dookoła świata 
chore, a zdarzało się, że chorowali-
śmy oboje jednocześnie. i przywiozłem z niej niezatarte wspo-

mnienia, cenne wiadomości i odreN asz związek z miłości od zarania 
został zatruty przeciwnościami. Mi- staurowane zdrowie. Nowe rynki zby 

tu otworzyły się zagranicą, którym 
łość, jak wiadomo, chcąc zakwitnąć, sprzyjała dewaluacja naszych pienię-
nie może podlegać stałym wypadkom, dzy. Dowiedziałem się z radością, że 
próbom, chorobom, smutkom. Ilekroć 
uczucie nasze chciało odżyć, nabrać żona moja w trybunie najwyższym 

wygrała proces poprzednio przegra
nowego polotu, rozbijało się 0 nową ny, cieszyła się dobrem zdrowiem i 
pr.zeciwność, jak człowiek senny, któ-
rym wstrząsają, skoro tylko opadną miała wyjść zamąż ponownie za se-
jego powieki. kretarza ambasady. 

Pewnego dnia, gdy zwierzałem się - Już„. już przyszła do wniosku, 
z tych smutków naszych przyjacie- że doświadczenie jest rzeczą naj
lowi, ten oświadczył mi znienacka: ważniejszą. Od czasu do czasu pisy

- Posłuchaj, mój stary. Oboje waliśmy do siebie, lecz nie widywali
do ślubu mieliście los zupełnie szczę- śmy się nigdy, ponieważ chodzi nam 
śliwy wszak prawda? obojgu o zachowanie odzyskanego 

- Tak jest. szczęścia. -
- A od czasu, jakeście się pobra- I oto dlaczego bez przyczyn legal-

li, prześladuje was niepowodzenie. nych, poważnych pewnych lub mo-
- Jak widzisz. ralnych, rozwiodłem się, czego nie 
- Wniosek jest prosty. Wasze żałuję, bo zapewniło to szczęście troj-

szanse życiowe się krzyżują. Ro- ga osób. 
zejdźcie się, a wszystko znowu pój- - Trojga? 
dzie dobrze dla was obojga. - Tak jest: moje własne, i mojej 

- żartujesz chyba. byłej żony i jej drugiego męża, któ-
- Nie mam zamiaru. Widzisz w ry jest z nią najszczęśliwszy w świe-

życiu otaczają nas wrogie siły, z cie. 
któremi walczyć musimy ustawicznie, Wysoki suchy pan skończył swoją 
Dla obrony naszej posiadamy wpraw·· historję. Mała tęga dama, nieprzyja
dzie naszą inteligencję, z całym jej ciółka rozwodów, bez przekonania 
zasobem doświadczerua, inicjatywy i wzruszyła ramionami: 
umiejętności postępowania. To je11nak - Tego tylko brakowało, - rze
nie wystarcza. Potrzebujemy jeszcze kła - pięknie by było, gdyby z po
tej tajemniczej karty, która zwie się wodu powodzenia lub niepowodzenia, 
„szczęściem" - powodzeniem. I nie krzyżujących się szans życiowych, 
wystarczy ją mieć, trzeba. umte:i ;ją można było rozbijać ognisko domo
zachować. Z chwilą, gdy bierzemy we. Co za czasy, mój Boże, co za 
wspólnika (a czemże jest . mal:i.onek czasy!!.. 
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DZIA& llłOZllłYWEK UAYl&OWYCH pod kierunkiem 
J. Sokołowskiego 

Rozwiązanie zadań z dodatków ilustrowanych Nr. 29, 30, 31. 
{gł Krzyż magiczny: koszykarz, marynarka, fiskalizm. Logogryf: juljan Ejsmond, IQ) 

Wesołego Alleluja, Orkan. Zagadki: kozak, tur, marsz, Wapnoski, stokfisz, reja, 
Ren - Ner. Szarady: Celina, jurata, kopale, cena, cera, Perykles. Bilety wizyto-

we: antykwarjusz, muszkieter, magnetyzer. 

li 
Figle z zapałkami = = _krzyż ułożony z ośmiu zapałek 
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ZADAlllA DO IAGlłODY. 
KRYPTOGRAM. 

--ię-aa--ie---a-y 
-u----a--o--o--a 

--ie---a. 

W miejsce kresek powstawiać spółgłoski 
by dały znane ludowe przysłowie polskie. 

Bilety 

Isor Prejma 

A. Talet 

St. Razol 

St. Szilono 

e 
• w I z 

UKŁADANKA. 

Humanista polski + zaimek = okręg 
[policyjny. 

Miara powierzchni + lit. fonet. = dom 
[pływający. 

y t o w e: 

S. Krebo 

Miko Talcytos 

A. Kwicer 

I 

Z. Peters 

Czem są ci panowie? 

Trafnych rozwiązań nie nadesłano. 

Za trafne rozwiązanie redakcja przeznacza 
bilety do kin i książki. 

Nagrody są do odebrania w adm. 
„Hasła'' we wtorek, od godz. 4--6 wiecz. 

Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza. Odbito w drukarni Piotrkowska 15 Red. odpow.: Adam żuczkiewłcz. 


